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Już wiadomo – kto jest najlepszy w Europie, Afryce i na Bliskim Wschodzie w baseballu w kategorii 12‐14 lat. W 
piętnastym roku organizacji w Kutnie finałów Mistrzostw Europy, Bliskiego Wschodu i Afryki Małej Ligi, po 
zakończonym spotkaniu pomiędzy Małą Ligą z Kirowgradu na Ukrainie, a włoską Małą Ligą Lazio, to Ukraińcy 
wznieśli ręce w triumfalnym geście. Spotkanie finałowe dostarczyło wiele emocji, a jedno było poza wszelką 
dyskusją ‐ zagrały w nim dwa najlepsze zespoły tych Mistrzostw. Mecz miał trzy fazy. Początkowo prowadzili 
Włosi 3:0. Ukraina w drugiej fazie meczu dogoniła błękitnych i wyszła na prowadzenie 5:3. W końcówce meczu, 
Włosi zbliżyli się do nich na jeden obieg i mieli swoją szansę. W ostatniej zmianie Włosi mieli już dwóch 
zawodników na bazach jednak nie dali rady. Pewny chwyt z powietrza na lewym zapolu zakończył spotkanie i 
drużyna z Ukrainy wywalczyła awans do Mistrzostw Świata Małej Ligi, które odbędą się w Taylor, Michigan w 
USA w dniach 15‐21 sierpnia 2010. Przelot i pobyt zwycięskiej drużyny w USA opłaca Mała Liga. 

Spotkaniu o mistrzostwo towarzyszył gorący doping widzów. Trybuny na Stadionie im. Stana Musiała były 
podzielone.  Jedna strona, wśród której większość stanowiły młode kutnianki, dopingowała gorąco młodych 
Włochów. Druga trybuna skandowała cały mecz: Ukraina, Ukraina. Na tej widowni prym wiedli zdobywcy 
trzeciego miejsca w Mistrzostwach ‐ Litwini. Końcówkę meczu obejrzała również ciekawa grupa z Ugandy, która 
już przyjechała do Kutna na kolejny turniej, tym razem dwunastolatków. Młodzi Ugandyjczycy i ich trenerzy 
zapewne po cichu marzyli, ażeby za kilka dni, 24 lipca ‐ mieć taką sympatię widowni i biegać po boisku z 
banerem zwycięzców. Może będą. Zapraszamy mieszkańców Kutna do oglądania tych zawodów i kibicowania 
młodym sportowcom z Ugandy jak również drużynom z Afryki Południowej, Arabii Saudyjskiej, Zjednoczonych 
Emiratów Arabskich oraz Kuwejtu. Otwarcie turnieju na stadionie im. Edwarda Piszka w środę 21 lipca, o 
godzinie 16:00.  

Po finałowym spotkaniu czternastolatków rozmawialiśmy z trenerem i z kapitanem zwycięskiego zespołu z 
Kirovgradu. Trener Siergiej Limarienko i zawodnik Jewgienij Zantalat z trudem powstrzymywali emocje. 
Dzisiejsze zwycięstwo jest, jak zgodnie twierdzili, ich największym sukcesem w karierze. Mieszkają w 
Kirovgradzie, we wschodniej części Ukrainy.  Trener Siergiej Limarienko pracuje w szkole olimpijskiej o 
sportowym profilu. Jest tam nauczycielem i trenerem. Jak sam mówi – to jedyna szkoła w całej Ukrainie  o 
profilu baseball i softball. Prawdziwa kuźnia talentów. Siergiej jest ponadto trenerem narodowej kadry kadetów 
i to ze znaczącymi osiągnięciami. W 1998 roku, wraz ze swoją drużyną wywalczył brązowy medal Mistrzostw 
Europy w tej kategorii. Już dwukrotnie wywalczył Mistrzostwo Europy Małej  Ligi i startował w World Series 
(mistrzostwa świata) w USA. W 2001 roku zdobył europejskie trofeum wraz z drużyną 18‐latków, a kilka lat 
później powtórzył sukces z zespołem w czternastolatków.  

Zapytałem młodego zawodnika: Jewgienij, czy Ty jesteś w Kutnie po raz pierwszy? 

„Nie, odpowiedział ‐ Grałem tu już z Małą Ligą.”  

Jewgienij, a czy jadąc do Kutna – planowaliście zwycięstwo? 

Młody zawodnik odpowiedział nadspodziewanie rozsądnie: 

„To zawsze się planuje, choć sport – to sport. Tym razem jednak pracowaliśmy ciężko i wiedzieliśmy, że 
zwycięstwo jest możliwe. Ja uważałem nawet, że pewne. Tak nas też „nastawił” trener.” 

Czy nie mieliście chwil zwątpienia na początku meczu i w jego końcówce? 

„Nie, cały czas wiedzieliśmy, że możemy wygrać.”  



Jewgienij‐ ile razy trenujecie w tygodniu? Dwa, trzy?  
„Nie, znacznie częściej. Pięć, a czasem sześć. W szkole.” 

Jak oceniasz poziom Waszych rywali?          

„Było bardzo różnie. Z początku nawet słabo. Dobry był półfinał i mecz finałowy.” 

Byłeś już w Ameryce? 

„Nie, to będzie mój pierwszy raz i chyba się nie doczekam, choć to już niedługo.” 

Trenerze, w jakim zawodzie pracuje Twoja żona? 

„Jest nauczycielem kultury fizycznej. Mam jeszcze córkę. Jest tancerką, choć lubi grać w softball.” 
 Jewgienij dodał – „a moi rodzice pracują w szpitalu i też lubią sport.” 

Trenerze, po zakończonym spotkaniu płakałeś, jak dziecko. „Głupio” się zapytam: co się stało?  

„Nie mogłem  powstrzymać łez. Wiele się na to złożyło. Zmęczenie i emocje. Ciężko pracowałem 
z tymi dzieciakami, a w meczu przeżywaliśmy huśtawkę nastrojów. Widziałeś ‐ w końcówce było szczególnie 
nerwowo i nic nie było pewne. Nie wstydzę się tych łez.”      

Czym jest dla Was to zwycięstwo?  

„Jesteśmy szczęśliwi z osiągniętego sukcesu. To nowa przygoda. Po za tym, to będzie wielka promocja 
baseballu w naszym mieście.” 
Przy okazji zapytałem trenera. Kto finansował Wasz wyjazd do Kutna? 
„Szkoła i w pewnej części rodzice dzieciaków.” 

Czy wrócicie za rok do Kutna? „Obowiązkowo!” 

Tyle nasi goście.       

Uzupełnijmy jeszcze, że trzecie miejsce w turnieju zajęła litewska Mała Liga z Wilna, która pokonała zespół z 
amerykańskiej bazy wojskowej w Niemczech. Polski zespół – Mała Liga Śląsk zakończył grę na eliminacjach ‐ z 
jednym zwycięstwem nad Irlandią i dwoma porażkami z Włochami i Czechami.  

Wieczorem kutnowskie centrum Małej Ligi zaczęło pustoszeć. Pozostali tu mali Afrykanie, uczestnicy kolejnych 
Mistrzostw, którzy oczekują na rywali z krajów arabskich. 

Baseballowa orkiestra nie przestaje grać.   

                    Zespół organizacyjny  

   

 
 
 


